
mieszkańcy – ścieżką wzdłuż szańca idziemy prosto 

przed siebie i po chwili natykamy się na trzy ogromne

Tutejszej przyrodzie nie sposób odmówić bujno-

ści! Z bezpiecznej odległości dobrze sfotografo-

wać jeden z tych kosmicznych tworów! [zrób fot. 6].

To jednak nie koniec zaskoczeń. Jeśli mamy 

szczęście trafi ć tu w maju, dalej wzdłuż ścieżki 

ukażą się naszym oczom ogromne połacie

które są „znakiem fi rmowym” Bolimowskiego Parku 

Krajobrazowego.

Drogą z szańca schodzimy znów do Doliny Ko-

rabiewki, ale tym razem tuż za rzeką skręcamy 

ostro w prawo zielonym szlakiem, który poprowadzi nas 

wzdłuż wysokiej nadrzecznej skarpy. 

Ten widok z pewnością wart jest uwiecznienia 

[zrób fot. 7]. Za pochyłym grabem szlak znów 

oddala się od rzeki, przez chwilę odsłaniając widok na 

bagnistą dolinę Rawki. Teraz potrzeba jeszcze trochę 

uważności, bo szlak meandruje wśród drzew niczym 

rzeka w terenie albo budnik po spotkaniu z kolegami. 

Kiedy spotykamy się z

szlakiem rowerowym, znowu odbijamy w prawo, w 

stronę wsi. Po drodze jeszcze jedno mrożące krew w 

żyłach mrowisko i skręt w lewo tuż przed wsią. Przed 

spotkaniem z asfaltem mijamy piękną starą chatę, która 

niewątpliwie pamięta jeszcze czasy intensywniejszego 

trzebienia puszczy. Za nią już droga asfaltowa, która w 

prawo poprowadzi nas do punktu startowego. 

Chyba nie odmówimy sobie jednak ostatniego 

pożegnalnego zdjęcia z Rawką.
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Zanim skręcimy przy tablicy w lewo, warto nad-

łożyć kilkadziesiąt metrów prosto, by zobaczyć 

cmentarz wojenny z lat 1914-15. Obecnie zniszczony, 

pierwotnie był otoczony wałem w kształcie

Od tego świadectwa burzliwych dziejów I woj-

ny wracamy jednak do drogi i przy kapliczce 

skręcamy w prawo. Na rozwidleniu, za drogowskazem 

Łódzkiego Szlaku Konnego, skręcamy w lewo, by po 

chwili dotrzeć do mostu na Rawce. Przed II wojną stał 

tu, wykorzystujący energię płynącej rzeki. Od nazwiska 

ostatniego właściciela młyna, miejsce to nazywane 

jest mostem 

Jeśli zejdziemy do rzeki, tuż przy brzegu dostrze-

żemy pasiaste skorupki żyworódek, które warto 

sfotografować [zrób fot. 2].

Za mostem skręcamy w prawo zielonym szla-

kiem, by przyjrzeć się królowej tego miejsca – 

rzece Rawce [zrób fot. 3]. Niewiele rzek w centralnej 

Polsce może się poszczycić tak górskim charakterem,  

a żadna inna tym, że na całej długości jest objęta 

Za chwilę szlak skręca w lewo, prowadząc nas dalej 

obok niewielkiego 

z rojami wielkich komarów. Wykładowca miał rację, że 

fauna koło Bud Grabskich ma w sobie coś nadprzecięt-

nego… 

Potem jeszcze tylko nieduży

 

i po chwili docieramy znów do dużej drogi leśnej, którą 

skręcamy w lewo.

Szlak zielony i żółty prowadzą nas prosto, ale my 

trzymamy się niebieskiego, który od głównej drogi 

skręca w las. Trzymając się szlaku, wzdłuż dużej poręby 

leśnej docieramy do doliny Korabiewki – dopływu

Warto przyjrzeć się z mostu drzewom w jej nurcie. Choć 

woda całkowicie wymyła ich

to dzielnie sobie radzą w grząskim podłożu [zrób fot. 4].

Do rzeki jeszcze wrócimy, a tymczasem wzdłuż 

szlaku idziemy za nią prosto aż do asfaltu i skrę-

camy w lewo. Tu musimy być czujni, bo nie ujdziemy 

nawet kilometra, gdy ścieżka w dół sprowadzi nas do 

samotnie stojącego domu, a wzdłuż jego ogrodzenia – 

w lewo na tzw. szwedzki szaniec. Choć nazwa mylnie 

sugeruje związek z potopem szwedzkim, to wzgórze 

jest pozostałością po dawnym 

Nic dziwnego – wysoki brzeg, a poniżej bagna Rawki 

– obiekt ze wszech miar strategiczny. Za taki uznały 

go też

których ślady żerowania można z łatwością na szań-

cu wypatrzeć [zrób fot. 5]. To zresztą nie jedyni jego 

Po wjeździe do miejscowości Budy Grabskie od 

strony Skierniewic, zatrzymujemy się obok przy-

drożnego krzyża, który wyznacza początek wyciecz-

ki. Stąd kierujemy się asfaltową drogą na południe, 

wzdłuż biegu Rawki. Rzeka na razie jest niewidoczna, 

ale o jej obecności świadczy rozlewisko po prawej 

stronie, znajdujące się w jej obszarze źródliskowym. 

Poza typowymi dla łęgów olchami, można tu zoba-

czyć wystającą z wody złamaną

która dzięki licznym dziuplom stanowi miejsce 

gniazdowania wielu gatunków ptaków [zrób fot. 1].

Tuż za podmokłym lasem, znajdujemy na rozstajach ta-

blicę, przypominającą historię tego obszaru. Został on 

zasiedlony w  roku przez prawdziwych 

pionierów: Michała

 

Góreckich, którzy w zamian za zwolnienie od czynszu 

na okres  lat, mieli skolonizować ten teren. Od pro-

wizorycznych ziemianek, w których mieszkali osadnicy, 

zwano ich budnikami.

„Koleżanki i koledzy, studenci! Byliśmy przed 

Wami na badaniach terenowych w Budach Grab-

skich i przygotowaliśmy plan wycieczki przyrodniczej 

na zaliczenie wraz ze zdjęciami, ale nasze notatki nie-

fortunnie zamokły w czasie spływu kajakowego Rawką. 

Pomóżcie nam je odtworzyć – od Was zależy nasze zali-

czenie. Obiecujemy się odwdzięczyć. Marzena i Marek”

Pomóżcie nieszczęsnym studentom, a w zamian od-

będziecie niezwykły spacer po Puszczy Bolimowskiej i 

poznacie kilka jej tajemnic.
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